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Klęska Turcy i w Palestynie,
Ofensywa generała Allenby, oparta o podstawę 

operacyjnr, zbudowaną w ciągu lat czterech nad 
kanałem Suezkim, poczyniła w ostatnich czasach 
znaczne postępy. Podstawa dobrze została obrane, 
ma zapewniony dowóz zarówno z morza Śródziem­
nego, jak z Indyi przez morze Czerwone. Praw­
dziwym majstersztykiem technicznym aug eiskiegc 
wodza było zbudowanie dwutorowej linii kolejowej, 
doprowadzonej aż do frontu. Przecm&jąc bezwodny 
półwysep Synajski, jakoteż ubogie w zasoby prze­
stworze palestyńskie, między linią Hedzas a wy­
brzeżem, oddała ona ogromno usługi prącym naprzód 
korpusom armii.

Nie zasypiała gruszek w popiele także dyplo- 
macya angielska, nie spuszczając z oka odrębnych 
interesów Wielkiej Brytanii i jednając dla nich 
poparcie aliantów.

Nakoiuec z opemyami lądcwemi szła ręka 
w rękę akcya floty. Od strony (Jhazy i Jafiy pra- 
cowaiy bez wytchnienia olbrzymie działa okrętowe, 
a niemi ij skrzętnie uczestniczyły w rucLach armii 
uwijające się w ślad za wielkimi okrętami flotyle 
monitorów i torpedowce.

Tak skombinoT.anoj organizacyi na długo nie 
mogła stawić czoło defenzywr turecka. Droga vo- 
dna przez morze Sródziemre i Egejskie była dla 
niej zamknięta, a dowozy przez Azyę Mniejszą, 
Syryę i Palestynę poprowadzone okazały się nie­
wystarczający:!.. Z punktem podstawowym, Kon-
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s:lne przesilenie wewnętrzne, które wywełanem zo- 
siało poddaniem się Bułgaryi. Wedle wiadomości,

popchnąć Turcyę na tę 3aną drogę, jaką poszła 
Bułgarya i dtngi wierny jeszcze mocarstwom cen­
tralnym. W  tych dniach zbiera się parlament tu­
recki i on zapewne postanowi jaką drogą ma w naj­
bliższej przyszłości iść polityka turecka.

Wobec warunków, jakie koalieya postawiła Buł 
łgaryi, a które ona przyjęła, grozi Turcji w najbliż­
szych tygodniach odcięcie zupełne od mocarstw cen 
tralnych, a tem samem położenie jej stanie się bardzo 
trudne. Nic też dziwnego, że prądy pokojowe za­
czynają w Tnrcyi zyskiwać coraz więcej zwolenników.

Podajemy kilka illustricyi z ostatnich wydarzeń 
w państwie tureckiem.
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stantynr lolem, łączyła armię turecką jedyna jedno 
torowa linia kolejowa, na przestrzeni 1000 kim.

Z armią tndy niezbyt liczną, a prawie odciętą 
przez dlngi cza:, Turcy stawiali opór mężny wobec 
rosnącej z dnia na dzień przemocy.

Dopiero po upadku Jerozolimy, gdy angielska 
kawalerya zagroziła tyłom konnicy arabskiej i zbu­
rzyła w tUku miejscach części toru kolei hedżaskiej, 
Turcy dwiema g -upami poprzez Jordan cofnęli się 
ku połnocy. o strzelił -ując się ciągle, przyczem straże 
tylne niejednokrotnie trwały na swych stanowiskach 
aż do ostatniej chwili, gdy albo błyskawicznie ucho­
dzić, albo broń składać musiały.

Z końcem września ustawili się Turcy na no­
wych swych pozycjach 120 kilometrów na północ 
od Jerozokmy, po obu stronach jeziora Tiberins. 
Jedna ich wszekże grapa uchodząca z przestworzy 
na wschód od Jordanu, nie zdążyła wczas dokonać 
odwrotu i odcięta wpadła prawie całkowicie w ręce 
nieprzyjaciela.

Oddziały ocalone, poa wrażeniem tej klęski, 
schroniły s w górzysty przestwór Libanom w kio- 
runku na Beirnt, kawalerya zaś Ailenbyego, dotarła 
do Damaszku, odległego o !0 0  kilometrów na pół­
nocny wschód od jeziora Tyberyady i zajęła to 
miasto.

Następnym etapem zwycięskiego pochodu Angli­
ków może b jć  tylko Aleppo, co prawda o całych 
300 kilometrów odległe od Damaszku. Tam, zdaje 
się, nie pójdzie Anglikom taż łatwo, Turcy bowiem, 
dzięki ifcrócenir frontu, będą mogli stawiać sku­
teczny opór.

W  każdym razia cali pawie Syryn znajduje 
się obecnie w rękach koalicyi, Turcya zaś przeżyw*

bardzo skąpo nadchodzą z Konstantynopola, 
walczą tam ze sobą dwa prądy, jeden który "chce

Bułgarya po przewrocie.
Prędzej, niż przypuszczać byio można, dojrzały 

rokowania rozejmowe między Bułgarya i koalicyą 
do Konkretnych wyników. Od 30 zeszłego miesiąca 
na froncie macedońskim zapanowało zawieszenie 
broni. Armia bułgarska ubywa jako czynnik akty­
wny po stronie państw czwóiprzymierza. „Dezercja14, 
czyli, jak się obecnie już otwarcie pisze w pasie 
niemieckiej, zarada Bułgaryi, stała się faktem do­
konanym. Warunki, pod irtórem. koalirya zgodziła 
się na rozejm, idą tak daleko, że urzeczywistnienie 
ich oddaje Baigaryę zupełnie w ręce mocarstw koali­
cyjnych. Oto jak wygląda treść traktatu rozej- 
mowego:

Bułgarski rczejm natychmiast wszedł w życie 
i z o d o  wiązywać będzie do zakończenia rokowań 
pokojowych. Jest on czysto wojskowe; natury i za 
warł go generał francuski, a nie dyplomaci. Między 
warunkami sa następujące:

Prł|ar- L fa p iiem ala: Miasto Monistyr w Mactdonll, i  pod ktoragu rosayly do atakn wojska koalicyi.


